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210. 

ZARZĄDZENIE 

Ministra Przemysłu i Handlu 

o wyborach do Sekcji żeglugowo-Portowej Izby 

Przemysłowo-Handiowej w Gdyni. 

W związku z zatwierdzoną, zgodnie z art. 7 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 15 lipca 1927 r. o izbach przemysłowo-han­
dlowych (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 591). zmianą 
I części statutu Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni, dotyczącą utworzenia III Sekcji Izby 
tudzież powięlrszenia liczby jej radców ("Monitor 
Pelski" z 1931 r. Nr. 139, poz. 209), zax:ządzam na 
podstawie art. 13 powołanego rozporządzenia 
z dnia 15 lipca 1927r. wybory do Sekcji Żeglugo­
wo-Portowej Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Gdyni. 

Wybory będą przeprowadzone w trybie 
§~ 9 - 34 Gzęści I statutu wymienionej Izby ("Mo­
nitor Polski" z 1928 r. Nr. 176, poz. 368 i z 1931 r. 
Nr. 139, poz. 209). 

Komisarzem Wyborczym mianuję inż. Stani­
sława Celichowskiego, Naczelnika . Wydziału Prze­
mysłu i Handlu Ur:zędu Wojewódzkiego w To­
t"umu. 

Warszawa, dnia 16 czerwca 1931 r. 

Minister Przemysłu i Handlu: 

(-) Zarzycki. 
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ROZPORZĄDZENIE 

Ministra Przemysłu i Handlu 

z dnia 13 maja 1931 r. 

o zmianach w rozporządzeniu z dnia 30 listopada 

1927 r. o utworzeniu izb przemysłowo-handlo­

wych, wyznaczeniu ich siedzib i okręg6w. 

Na podstawie art. 2 rozporządzenia Prezy­
d 'enta gzeGzypospolitej z .dnia 15 lipc,a 1927 r. 
o izbach przemysłowo - handlowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 67, poz .. 591) z,a,rządzam, :co następujle: . 

§ l. W rozpo~ządzeniu Ministra Przemysłu i 
i Handlu zdn~a ,3Q listopada. 192711". 'io uŁW'OIr,z,e:niu ' 

. , - . . ! 
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MONITOR POLSKI. - Dnia 19 cze.rwca 1931 r. 

izb przemysłowo - handlowych, wyznaczeniu ich 
siedzib i okręgów (Dz. U. R. P. Nr. 111, poz. 945) 
wprowadza się zmiar.y następujące: 

1) w § 1 tego rozporządzenia wyraz "Gru­
dziądzu" zast~puje się wyrazem "Gdyni", 

2) w § 2 punkt 9) otrzymuje brzmienie: 
"Izba przemysłowo - handlowa w Gdyni­
woje'vództwo pomorskie" . 

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia. 

Minister Przemysłu i Handlu: 
(-) A. Prys/or. 

(Dz. U. R. P. z dnia 13 czerwca 1931 r. Nr. 53, 
poz. 440). 
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DZIAŁ NIEUn~ĘDOWY. 
o 

Z I{ancelarji 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

P. Pre,zydentRz.eczypo,spolitej PiQ,lsJdej prz,y­
jął w dniu 18 b. m. przedstawicieli związku p,rzle- . 
mysłowców metalowych, następnLe delega'cję to­
warzystwa przymdnkz;ego im. Kope,rnika z p. pre­
zesem Tokairslkim na ·cz~de, o~az nowomi.anowane­
g'O posła nadzwycz:a,jnego i minis,tra pełnomocne­
g'O R P. w Wi,ednju, p . Łukasiewi,~a. 

Po połudnju Pan Prezydent pr,zyiął delegację 
TowaiTz.ystwa T echno,J.ogiieznego w składzie 'liekto­
ra P olitechniki W,a;r,sz.awskiej, PSlZenLcki'ego, proL 
Iwanowskiego, pwf. Gros.zkowskiego i prof. Za­
wadzkiego. 

o 

Z Minist.erstwa I(omunikacji. 
Dnia 20 b. m. -wy;jeżcLża P. MiiI1iste,r Komunika.­

cji do POiro.n ina, gdzie zwied1zi kolO!Ilię Kolej'ow1ego 
Pxzy,sposobi:enia W.Q~s:ko,wego, ,a st,amtąd uda się 
do Makowa Podhala.ński'ego na uro'czystość po­
święcenia kamienj,a węgielnego domu zdrowia pTa,­
cown,ików Wa'rs:Z!aws:kiej Dy;rekc:ji Kol'ei Państwo-
wych, : .. '. I. " , ' : ''>; 

~-'I~,.:,J(':~ . 

. zna • 

Nr. 139. 

Z Głównego Urzędu Statystycznego. 
I. Na podstawie sprawozdań korespondenŁó' 

rolnych Główny Urząd Statystyczny podaje d 
wiadomości, co następuje: -

Drugą połowę maja cechowała wysoka tempe 
ratura.Wszyscy prawie korespondenci stwier 
dzali, że ciepła i słońca było dostatecznie dla we 
getacji roślinnej. Natomiast w pierwszych dniac! 
czerwca nastąpiło obniżenie temperatury, aż d· 
nocnych przymro~ków w województwach pół 
nocno-wschodnich (wiieńskiem i nowogródzkiem) 
S;lkód jednak żadnych 7 tego powodu w zbożacł 
nie stwierdzono. 

Jednocześnie z ochłodzeniem się, zwiększyh 
się ilość opadów, dzięki którym polepszył się star 
wilgoci w (oli, oceniany przez przeszło połowę ko­
respondentów, jako dostateczny. Brak opadów dal 
się odczuć najsilniej w województwach lubelskiem, 
białostockiem, poleskiem, krakowskiem i lwow­
skiem. 

Stan zasiewów w Ciągu ost~tnich dwóch ty­
godni . uległ poprawie i przedstawiał się w 
stopniach kwalifikacyjnych następująco: (sto­
pień 5 oznacza stan wyborowy, 4 - dobry, 3 -
średni, przeciętny, 2 - mierny, 1 - zły). 

1931 r. i 93'0 r. 
S/IV . 15/V5/V 5/VI 

pszenica ozima 3,4 3,2 3,3 4,1 
żyto ozime 2,9 2,8 2,9 4,0 
pszenica jara 3,3 3,2 3,6 
jęczmień jary 3,3 3,2 3,5 
owies 3,3 . 3,3 ~ \. 3,5 
ziemniaki. 3,33,4 
buraki cukrowe 3,0 3,5 

. II. Wedłu~ wiadomości telegraficznych, otrzy­
manych z Międzynarodowego Instytutu Rolnictwa 
w Rzymie, stan zasiewów w poszczególnych pań­
stwach przedstawiał ' się następująco: 

Niemcy: wobec sprzyjających warunków 
atmosferycznych w maju stan pszenicy i żyta na 
l czerwca polepszył się. 

Włochy: (lIVI) zbiór pszenicy przewiduje si~ 
dobry. . . . 

Stany Zjednoczone A. P.: (5IVI) w po­
łudniowej części Stanów Zjednoczonych pszenica 
zaczyna już dojrzewać. W . północnej części - od­
czuwa się brak opadów. W ciągu ostatniego ty­
godnia stan zasiewów pszenicy jarej i kukurydzy 
uległ poprawie. 

Kanada: (2IVI) w głównych rejonach upra­
wy pszenicy - stan jej jest krytyczny z pow.odu 
długot~\Xałej suszy i. mrQźnych\ wiatrów . . -W po­
zostały<;h ,r:ejpn:ach ~tan ps~enicy j~st mierny. 
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~nemówjenie ~. ~rele~a fta~y . Mini~trów Ile~~an~ra ~mtora na Konfereu[jj Rolniuel. 
W Ministe'r.s.twi,e Rolnictwa odbyło się wczo­

r ,ai końcow:e ~lena,rne posie,dz,enie~onferencii, 
zwołaneij pr:Zlez P. Ministra Rolni:ctwa cll,a ust,ale­
nia zasad polskiej polityki wlne'j W l'oku gospo­
darozym 1931 /32. Na posiedzenie to przybył 
P. PreZ/es R,ady Mini.strów PrY's tor , oraz PP. Mi­
nisk'owie: Skarhu, Robót Publicznych, Reform 
Rolnych, Komunikacji, PP. Wi,ceminiJS.t1rowie StCl;­
rzyńSiki i Koc, Wicemini:s!t.er gen. Konaxzewslu, 
Wilcemin~.st;e.'l" Leśn.ie-wski rOinaz sz,elieg wy~szych 
urzędników. 

PO' powzięciu uchwał, wygłosH pa'z,emówieni.e 
końcowe P. Minister RolnictWla Le'on Janta-Poł­
czyński; poc,z,em prz,emówił P. Pr'ezes Rady Mini-
6trów Aleksand~r Pry1stor: 

"Panowie! 
Za,równo wSltępne spr:alwoz:dJanie, ktÓ'fie z,ł.ożo-

1100 mi o pl'zehi:egu pracy Banów, i,ak równ~'eż re­
zolucj.e, pr;z,od chwilą uchwalone, pozM'a:la:j;ą r.d 
wni:oskować, że został dostatecznie oświe·tlony 
pr,2l t;~ Panów problem polityki g'OspQd:ar,cze!j n.a od:­
cinku rolnym. 

Na problem ten składają się w dobie obecn.,~j 
~łównie spr:awy celne, kredytowe, org,aciz,alc)'ljno­
handlowe i sprawy wytwórcwści .rolniCZ'ei· 

Oczy'Wiście, że wszystkie te sprawy Ziostały 
oświetlone pr,zez ' Panów ze stt101'y naj'żywotJliei­
flzych int~er.e'sów rolnictWia, względnie i.nteresów 
c.ałego gospodarstWla nrurodJowego w i,ego za.z·ębic­
niu z ,interesem rolnictwa. 

Powstaje więc przerobić dalszy i końc:orwy 
etap pr,a,c P'anów; ściśle ,dos,toso,wać dezy:c!lerwty 
!l"olnictwa do możliwośtCi, któremi Rząd dysponuje, 
a mo,żliwości te, ,jeśli chodzi o stronę finaJT\.Sową, 
ja'k P,anom wi.adomo, są slz,c:zupłe, Oil",a!z zharmonizo­
wać jle :Z interesami innych diZiałów g'oSipodax.stv.~a 
narodowego, tak, ażeby de,zyderaty be stały się or­
g,aniczną częścią po,Jityki g:os,poda.rcz,ej Rządu . 

Mo,gę Panów z,wpe wnić, że Rząd mój d,ezyde­
r.aty rolnictwa roz.Wi8!ży i poweźmi.e diecyz:ję, któ­
re z nich będą mo-gły być uznane za część składo­
wą i nie,zbędną oałoks,zŁałtu PQlityki gosp'O:dlai11Czej 
Pańshva. 

Uważam :za konieczne stwierdzić tu, że s,tosu­
nek Rządu do pc,sŁulatów TolnilCtw.a będzie zale­
żał njetylk,o od tego, C.z,y postulaŁy te harmolIlizu­
jąz ogólnym inVere,sem gospodarczym kr.alju, 1ecz 
~równi'e,ż i od tego, czry i w jakim st:ojp'niu Rząd dry­
,~OiIluje mo,żliwcścją realizacji tych postulatów. 

Kiedy mówię, że Rząd mój p,ost u liat y rolnic­
twa ,roizw:a:ży, - J;ozumiem, ż,e tr.a:ktOlw:anie tej 
Sprawy nalClży do S:pł"aW pilnych, albo,wiem stosu­
nek Rządu do poslul,atów r,olnictwa wini,en być 
ustrulony pr,ze.d: rCiZlpo,częciem nQ.w~g'O '1'oku gospo­
dalI" c.ze go. 

Ni.echcę poprz,estać tylko na słwJerdJz,eniu 
tego, poniewaiŻ w pewnych sprawach, kt:6r.e we­
dług mego zdani.a posiadają decydując,e zn.aczenie 
dla rolnictwa, mogę zająć sŁaiOQ.wi.sko w tej chwili. 

I t.a'k wlięc, jeśli chodzi o politykę celną, Rząd 
n.ad:al będ:ziesŁo,sować WlSz:ystikie środki, znajdują­
ce się w j;e'go dyspolZycji, a z:mjerzające do ochrony 
celn,ej wytwórcz'OlŚd mlniczej . 

Uważam, że posltępow:anie t.akie jest podyk- ; 
ŁQwlane niet.ylko sytuacją na rynkach międzY!Ilam- . 
dowych ora'z z:arządzenjami innych państw, l'ecz 
również koniecznością ostiągnięciai ustahilizosw:a- : 
nia warunków opła,c.alności pracy na roli.. 

. To SJamo mogę stwi.erdzić w Sipraw~e wywozu. 
St'os'Ow:anaoa kilku lat z:asada \\wlnego wy­

wozu pt,odów ,rolnych posiada dla rolnictwa taki.e 
same znacz,enie, jiak i należyła ochrona celna, bo­
wiem gwa,rantu}e ro:lnidwu siWobodęwybOlU spo­
sobów reaIizacji wyn.i:ków j,ego pr.acy. 

. Rz.ą,cli mój docenia również ~na,cxenLe akc,ji 
kredytowe j dla fiOlnictwa. 

J ,ak Panom wiadomo, wkcja ta prowadzona 
.je.st na dw6ch ter,ena,ch: wewnę:trz.!1ym i za.g,r.a­
nicmym. Kontynuować tę akcję będ.ziemy w ten 
spo:sób,a:żeby r olnictwu d.ać możność nie W)'Iprz,e­
dawani.a się natychmi.as,t po zbi'Omch . . 

W połączeniu z ochroną c:elną i wolnym wy­
WOlZem, .akcj,a kredylow.a (mam tu na myśli kred'Yt 
;z.astawowy) winna zabezpieczyć nam normalny 
proc,es kszt.ałttowania się c.en na zboże, 00 rów­
nież wiąże się he'zp'ośr'ednio ze spr:awą rentowno­
ści pracy na roli. 

Sprawa 'o,rganizacii handl~ płodami rolnemi 
jest za,~adlIlien~em wysoc.e skompliko,wanem. Pra­
cować będziemy nadal wspólnie nad roz,wią,zani.em 
tego zag,aclnieni.a, zarówno w SlkaH międizynarodo-
we,j, j.ak i skali kraj'owej. . ' 

Muszę .jedn.ak tu :zazna.oz)"Ć, że ~rudności, Ja­
kic się piętrzą n.a d l10dze do r'9,związ:an,iat'egoza­
g,adnieni,a, wi'nny być prze.zwyci,ężone ra.cz,ej prz.e,z 
sfery zaint er:es-owane. 

pogląd ten wypowiadam nietylko jeśli ch'Odzi 
o z:agadnienie wylwó r:c zoś ci zwi·erzęcej. Za.rowno 
dostos'owywanie wytwórczośCi r;ośLinnej i ,zwier,~ę­
cej do warunków i potrzeb rynków międzyna.rodo­
wych, jak równi,eź spra,wne działanie aparatu han­
dlowego, obsługującego eksportrolni:czy w te'; ' 
dziiredzini:e, ~aleiŻy 1,eds'ynie i wyłąc:znie oosder ~a­
interesowanych, bowiem z.adani'em polityki g'Os.po­
darczej Rządu może być tylko stw&rzan1e od.po­
wiednich warunków dla pr.acy sfer zainteres1owa­
nych. 

Z t.ego więc punktu wid,z,enia, n i.e~które dJe,zy­
deraty Panów, z:awarte W' l'ezoluqrach, pr.z.ed chwi:­
lą odczytanych, uw,ażarn za de,zyoor.afy, skier,owa­
ne pOodadre,sem .~,fe.r rolniczo - han-dlowych. 

Kied:y już mowa o t'em, pod c.zyim adresem n.a­
leży skierować niektóoe postulaty Panów, pr,a.gnę 
z ca,łym naciskiem sŁwierdz.ić, że, ilek'roć mówimy 
o z:ad·anuach wspólnyc.h,-musimy i,aknajdo.kładiniej 
z,clawać sobie sprawę z te.go, co może należ'eć dOo 
zadań polityki g,ospodarc,zej Rządu, a co winno być 
udziałem trudów, powodzenia i od.powiedzialności 
sfer g,ospodarczych. 

Wyniki ohecne!j Konferencji Ro1ni.czej będą 
więc dla n.astem po'żyleczni,ejsze, im baT,dziej przy­
czynią się do zdania sobi,e s.prawy z wzaj,emnych 

:obowiązków i Ddpowiedzialności na polu walki 
z obecnemi trudnośCiami gospodaficz1emi. 

Ko,ńczę tych kilka słów pOlż,egnania i na7~ ­
kończenie pra·gnę WYPO,W11C,dzieć jeszc.7Je parę ży­
cz·eń w st·osunku dO' rolnicłtwa. 

Aw.ięc: 
niech każdy rolnik ' taik sanió, ,jak kupiec i p,r:z;e- . 

mysło,wi,ec, weźmie ołówek do ręki i skTupulatn-ie ­
li,czy nawet jeden grosz prz.ed dokonaniem każde­
gowyd&tku . . 


